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PRZED PŁA TA. ,K o r|e r  Zagłębia* w raz z .K u ­
rierem  Przem ysłow o-H andlow o- Rzemieślniczym * 
rocznie m arek 216, półrocznie mk. 108, kw ar­
talnie mk. 54, mieaięcznie mk. 18.. Pocztą mk, 60 
— kw artaln ie, mk. 20 miesięcznie, —

O G ŁO SZEN IA . Za feden w iersz petitu  lub )e- * A dres R edakcji i Adm inistracji: S O S N O W IE C ,
go miejsce na  I-ej stronie Mk. 8, w  tekście 
Mk., 10 po tekście — reklam y Mk. 6. N ekro­
logi Mk. 4 . Zwyczajne Mk. 4 . D robne 50 le- 
— nigów  za wyrazy, enajm niej Mk. 3. —

ulica D ęblińska Nr. 1.
A dres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC*
A dm inistracja o tw arta  od 8 rano  bez przerw y 
do 7 g. wiecz. W  niedziele i św ięta od 9 do 11 rano.

W  spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmuje 
in teresan tów  tylko od 1—8 w poŁ i od 6— 7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjm uje C en­
tralna A dm inistracja ogłoszeń Polskiej P rasy  pro- 
— w incjonalnej, W arszaw a, Zgoda U —

C era  pojedynczego egzemplarza mk. I (Na G. Śląsku 30  fen.), SOSNOWIEC, sobota dnia 12 czerwca 1920 roku. Nr. 132 Rok XV.

Dd wisdsmaśa Powiatu Będzioslieys.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że Główny U rząd Li­
kwidacyjny w W arszawie Sekcja IV okólnikiem z dnia 
4 Maja 1920 r. N. 15884—IV przedłużył ter i  in do zgła­
szania wszelkich s tra t i szkód w czasie wojny poniesio­
nych przez obywateli Państw a Polskiego na terytorjum  
Polski, do dnia 1 sierpnia 1920 r., po którym to terminie 
żadne zgłoszenia s tra t i szkód nie będą przyjmowane. 
Poszkodow ani mają się zgłaszać do Komisji Szacunkowej 
Miejscowej, przy ul, Małachowskiego Nr, 4a w Sosnowcu.

PrM ei Komiiji:
Fr. Pom anow ski

Sekretzn  Komiiji 730
G Lem bke.
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G a l e r p i k
potężny dramat w 6 aktach według Baliac's w rolach głównych

Paweł Wigtfiir i Salamonowi.
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Olbrzymi dramat osouty na tle prawdziwych 

zdarzeń z czasów rewolucji rosyjskiej
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Gracz na fortele
Otrzymaliśmy z Warsza- i 

wy wiadomość o nowej j 
kombinacji ludowców. Po­
seł Witos zgadza się na 
utworzenie drugiej Izby i 
uchwalenie sekwestru zie­
miopłodów, w zamian za 
to jednak żąda natychmia 
sto we go wywłaszczania wła­
ścicieli ziemskich i to na 
całym obszarze Rzeczypo­
spolitej, nie wyłączając za­
boru pruskiego.

Niestety w mechanice 
sejmowej ten nowy krok 
p. W itosa jest mistrzow­
skim posunięciem! Powia­
damy niestety, bo każdego, 
kto dotąd jeszcze pomimo 
tryumfów pp. W itosów i 
Stapińskich sądzi, iż „po­
lityka" nie da się odłączyć 
od pojęcia patrjotyzmu i 
etyki, oburzać musi to wy­
niesienie na targ zasad i 
przekonań.

Poseł W itos zorjentował 
się* że hasło wolnego han­
dlu wystawiane przez przed, 
stawicieli włoścjan, (tych

samych włościan, których 
lichwiarskie ceny zboża w 
pokątnym handlu tak dały 
się we znaki mieszkańcom 
miast w Kongresówce i 
Galicji) zdepopularyzowało- 
by sprawę reformy rolnej 
wśród radykalnych sfer 
społeczeństwa. Właściciele 
ziemscy przecież opowie­
dzieli się za sekwestrem, a 
co więcej, dowiedli podczas 
roku ubiegłego, że z obo­
wiązków włożonych na nich 
przez państwo, wywiązują 
się w sposób uczciwy, a 
włościanie dostarczają czte­
ry razy mniej stosunkowo 
zboża, niż folwarki.

Sfery robotnicze mogły 
się przekonać raz wreszcie 
że włoścjanom nie o żad­
ną demokrację, czy niwe­
lację chodzi, ale poprostu 
o dobro cudze, socjaliści 
mogli znów wystąpić ze 
swojem hasłem nacjonali­
zacji ziemi, które jako kon­
sekwentne mogło pociągnąć 
umysły kilku posłów poza

| niemi, a którego, jak wia- 
j domo, chłopi boją się jak 
i  ognia.

W szystkiego tego unika 
p. Witos, jednym wspania­
łym „zgadzam się na wszyst­
ko, dajcie reformę rolną". 
I niewątpliwie przedstawi­
ciele warstw robotniczych 
i miast nie spostrzegą się, 
że godząc się na układ z 
p. Witosem, tern samem 
przykładają rękę do wpro­
wadzenia dyktatury jednej 
warstwy w Polsce. Jeżeli 
dziś p. Witos groził miastom 
wolnym handlem, to kto 
może dać rękojmię, że za 
dwa, trzy lata tenże poseł 
Witos, ewentualnie jego 
następca na tronie włoścjań- 
skim, nie uchwali czegoś, 
jeszcze bardziej sprzeciwia­
jącego się interesom lud­
ności miejskiej i robotni­
czej. Polska jest obecnie 
skutkiem zniszczenia prze­
mysłu krajem rolniczym 
przez zmonopolizowanie c a ­
łej produkcji w swoich rę ­
kach, chłopi staną się cał­
kowitymi panami kraju.

W reformie rolnej prze­
prowadzonej według recep­
ty  posła W itosa kryje się 
obalenie całej naszej przy­
szłości gospodarczej. Polska 
niema przemysłu—musi go 
poczęści odbudować, po- 
części stwarzać Jedynym 
zorganizowanym w arszta­
tem  jest folwark. Folwark 
produkuje na zbyt, produ­
kuje na eksport, -  włoścja- 
nin w Królestwie i Galicji 
nie idzie dalej, poza opę­
dzenie swoich koniecznych 
potrzeb. Mieszkaniec W iel­
kopolski nawet wyobrazić 
sobie nie może, jak ta  
skala potrzeb jest tam 
niska. Włoścjanie nieraz 
grozili w Izbie strejkiera 
rolnym, przeprowadzali naj­
bardziej zgubne dla gospo- 

I darstwa narodowego uchwa- 
I ły. Ale gdyby włoścjanie 
\ nawet chcieli wyżywić mia­

sta, gdyby krótkowzroczny 
egoizm klasowy i brak pa­
trjotyzmu, który teraz ce­
chuje zwolenników „Piasta" 
i Stapińskiego jakimś cudem 
nadziemskim nagle zmieni­
ły się w poczucie obywa- 
telskości, toby włościanie 
i tak  nie mogli sprostać 
tem u zadaniu. Rutyna i' 
zacofanie gospodarcze, do­
tychczasowa niekultural- 
ność ludności wiejskiej w 
Kongresówce nie pozwoli 
im na właściwe rozwiąza­
nie spraw gospodarczych. 
W  chwili uchwalenia re­
formy Witosowej rolnej

cofniemy się o jakie 100 
lat wstecz.

W  tych słowach nie leży 
bynajmniej wyrzeczenie się 
rozumnej reformy rolnej, 
wręcz przeciwnie: wobec
szczególnych cech życia 
gospodai czego w Polsce, 
którego braki wyjaskrawiła 
jeszcze wojna—radzi byli­
byśmy widzieć reformę ta ­
ką jaknajprędzej. Jednakże 
reforma rolna musi być 
zgodna z interesem całego 
kraju i nie może być de­
zorganizacja rolnictwa, ha­
słem rzucanem na przynę­
tę wyborcom, przedmio­
tem  handlu i targów, za 
którego cenę zdobywa się 
popularność.

Naród polski, by żyć, 
potrzebuje nietylko zapew ­
nić robotnikom pobory dwa 
razy wyższe od listy cy­
wilnej Naczelnika Państwa, 
nietylko drukować coraz 
ładniejsze marki polskie, 
musi coś produkować. 
W szyscy ekonomiści jed­
nogłośnie przyznają, że je­
dynie w produkcji leży 
rozwiązanie kwestji naszej 
waluty. Reforma rolna 
pozbawi nas jedynego zor­
ganizowanego warsztatu, 
nietylko wygłodzi nasze 
miasta, ale zmusi nas do 
rezygnacji z marzenia o 
jakimkolwiek eksporcie. 
Dotychczas przecież jedy­
nie folwarki stanowią w 
Kongresówce, Galicji i k re­
sach wschodnich zorgani­
zowany warsztat produkcji.

Poseł W itos jest graczem 
na fortele, jest mistrzem 
w intrygach sejmowych.

W  chwili, gdy pos. Wi­
tos mobilizuje wszystkie 
swe siły i wszystko stawia 
na kartę, wyrzekając się 
całych rozdziałów swych 
zasad i przekonań, posło­
wie- patrjoci winni się spo­
strzec, że tu chodzi o coś 
innego niż o demokratyczny [ 
ideał. Cat

Świadectwo niemocy.
Pod powyisaym tytulsm zna­

komita publicysta p. B. K. ««- 
mie*scxa w „Kurier** Warszaw- 
ekiem" bardzo znamienna od- 
aistleni* itanowicka ludowców 
Ludowcy otrzymali niezmienni* 
wainą tekę rolnictwa, doztat iię  
tania do ich rąk wicesakretar- 
Jat w ministsrjum apraw zagra­
nicznych, zatem pierwszornędae 
działy gospodarki pińitwowej?  
Al* c ó i clą atalo?

Reforma rolna, jakkolwiek 
będąca całkowici* w rękach mę-

iów  zaufania lodowców minis­
ter rolnictwa i prezes urzędu 
ziemskiego) nśs była wcielona w 
Zycie. W polityce zagranicznej 
ludowcy, nie wykazując najm­
niejszej samodzielność!, poszli 
śltpo za rozwojem wypadków, 
niezeleśnych ani od nich, ani od 
więkaxości najmowej. Wreszcie 
pakt, zawarty przy narodzinach 
gabinetu co do zasad konstytucji 
zostai przez ogólny zjazd pias- 
towców odwołany.

Ząwiódł więc program, za­
wiedli ludzie,

W ostatnich czasach przyłą­
czyła się do tego wszystkiego 
jeszcze sprawa aprowizacyjna. 
Z uchwał, powziętych przez klub 
ludowców w końcu meja r. b. 
wiemy, Se „wolny obrót ziemio­
płodami1* stał się jednym z za- 
eadaiczych postulatów tego stron 
nictwa. Tymczasem rząd w traf­
nej ocenie konieczności państ­
wowej obstaje przy sekwestrze. 
Ustąpić rządowi pod tym wzglę­
dem— to byłoby narazić sobie 
tych wyborców, którzy za P. S . 
Ludowem stoją.

Z chaosu tak spiętrzonych 
kłopotów p. Witos znalazł naj­
lepsze dla siebie wyjście: wy­
cofał swych ministrów z gabi­
netu.

W ostatniej uchwale klu­
bu ludowców nazywa się to 
wszystko niemożnością przepro­
wadzenia „zasadniczych postu­
latów polityki państwowej", 
Przetłumaczona na prosty język 
codzienny, uchwała ta jest przy­
znaniem się do bezsilności.

Ludowcy ni* mogli przepro­
wadzić reformy rolnej nie dlate­
go. Seby im kto w tern przesz­
kadzał, tylko Z# reformy lipco­
wej żaden człowiek rozsądny 
nie wcieli w Zycie. Ludowcy ni* 
mogh usyskać wpływu na poli­
tykę zagraniczną, bo sami ni* 
posiadają w tym względzie us­
talonych idei przewodnich i ni* 
rozporządzają ladimi, uzdolnio­
nymi do dyplomacji. Ludowcy 
nie mogą wreszcie wytworzyć- 
stałej większości sejmowej, któ- 
raby rząd uczyniła powolnym 
ich Żądaniom, bo uprawiają po­
litykę raz skrajni* radykalną, a 
drugi raz skrajni* zachowawczą 
i stanową.

Stronnictwu, które jest tak 
miotane od krańca de krańca, 
które nie posiada w swem ło ­
nie uzdolnionych męZów stanu, 
i które nie moZ* się zobowią­
zać do dotrzymania umów. naj­
lepiej jest do twarzy z polityką 
„wolnej ręki" 1 z maską opozy­
cji. P. Witos sparzył się na sztu­
ce rządzenia pańswowego. Te­
raz będzie zapewne i na zim­
no dmuchał.

Trudno wyobrazić sobie, w 
jaki sposób mogłoby teras



x. k u r j e r  Z a g ł ę b i a  sobots dai> 12 ?z«?wca 1920 ?ok*»,

przyjść do większości ławicowe 
w sajnre, » sat*in do r*ądu 
•robotniczo * wtaścij?Ójki*go“, 
Socjaliści, jak wiadomo tak 
formułują najbliższe zadsoia po 
lityki aajmowftj: pokój dsmokra 
tyczny, konstytucja demokraty 
czni z ssjmam jednoizbowym, 
■akwftfttr artykułów pierwszej 
potrzeby, wykonani* raformy 
roloaj w sposób korzystny dla 
bezrolnych 1 małorolnych, r»fo 
rmy społeczna w interesie k lt- 
ay robotnicza}. Czy piastowcy 
gotowi aa do przyjęcia takiego 
programu? Widzimy, ta  do ta 
go muaialiby zrezygnować z po 
•tnlatn wolnego handlu ziemio 
płodem’, przy którym dotycb 
czaa obstają: ta  muaialiby uczy­
nić z p, Daszyńskiego ministra 
■praw zagranicznych, co pro­
wadziłby do rokowań pokojo­
wych i rezygnacji z niektórych 

pomysłów, popieranych przez 
p, Dębskiego: te  musieliby
pchnąć reformy rolną na tory, 
któreby piestowcom nie wróży- 
iy dobrego przyjęcia wśród ich 
wyborców wlcścijańiklch. Nie 
widzimy dość jasno p, Witosa 
w przyjaznem współpracownic- 
twie z p. Daszyńskim.

r*r, 132.

Mowa propaganda 
przeciw Polsce.

•Manchester G uardian '; 
znany z niechęci do . Polaków, 
a sympatji dla neutralnych, oraz 
dla bolszewików, umieścił znów 
niedawno artykoł swego kores­
pondenta, w którym daje wyraz 
swym dla Polski niecbęciom. 
Artykuł ten zatytułowany .Po­
land's Finances” ma ocsewiście 
na cela wykazać, te  Polska, 
oślepiona imperjalizmem, leci 
dobrowolnie w przepaść. Korna 
pondent „Macbnester Guardian* 
twierdzi; te  tylko nstychmiasto 
wy pokój mote Polską ocalić, . ‘o 
ile la cośkolwiek ocalić m ota”, 

Korespondent, który sam za­
pewne do neutralnych naiety, 
przedstawiając etan finansów 
Polski, który śwletay nie jest, co 
katdy mu przyzna, dochodzi do 
wniosku, ta  Po!«ka skazana jest 
na zgubę,gdyt omi« jedynie na 
rzekać u& wagytk żydowski"; 
a za to polityka finansowa jej 
mlcisrów od Karpińskiego do 
Grabskiego jest zupełnie nia 
udc-lna, Z tago *Meoihyatar Gua­
rdian” korzysta, ay Kjarzucić Pol­
sce, t«  głównym jaj wydatkiem 
jest obecni* zbrojsois wojska, 
przeznaczonego na zajęcie „.czy 
■to roi?yj*kfego terytorium*, co 
wedle niego stoi w dzswuem 
przeciwieństwie de sum ząyda-

nach na oświatą i hygiene ora* 
rolnictwo. Staa przemysłu poi* 
kiego rpl#k*ny. wielką ilość 
beriobntnycb, zwłaszcza żydów; 
bo Polacy w wejsku. W tych 
warcnkech dawno byłaby w Pol­
sce wybuchła rewolucja, lecz *r 
dz< nie chcą rewcladi. gdyś mog 
łaby ona wywołać tylko rozruchy 
setitydowskie, które rząd polski 
wsyądzi# popiera. (I)

T»le .M aacbaitsr Guardian”. 
Jest to znane śpiewka o „ i m p e r ­
ializmie polskim*; o pogromach 
twdowskieb, o kraju, który slą 
stacz* dobrowolnie w przepaść 
nowe gniwo propagandy na rzecz 
pokoju polsko - bolszewickiego 
zwałaiacej całą winą n i  Polską, 
najetd tającą czysto rosyjskie 
terytoria, propagandy, przed 
stawiając*! bolszewików jako 
ofiarą.

Propaganda ta, które] echo 
^nachodziliśmy często i na ła­
mach pism socialiftycznych, j*k 
*D#ily Hsrald* i francuska 
•Humamte”; przycichła przex 
c*as jakiś. Obecnie zaczynają 
tcoowu, ala już inaczej, już o 
bolszawlcklm nastroju armij pol­
skiej i włoścjeństwa słowa nie­
m i, ju t przyznają otwarcie, ż« 
propaganda rewolucyjna w Pol , 
ce krępowana jest przez olana- * 
wiść do żydów, starają ■>« 
więc dowieść, te  Polska upaść 
musi przez finanse twoje

Strajk v  stolicy.
W or stawa dnia 101VI r. b

Połośenie pozostaje niemal 
bez zmirny.

Elektrownia i wodociągi pra 
cują pod osłoną wojska. Pracą 
pełnią w elektrowni technicy z 
ramienia Stow, samopomocy 
społecznej oraz część robotni­
ków polskiego Związku praco­
wników elektrowni.

Na stacji pomp przy ul, 
Czerniakowskiej równiet praco 
ą członkowie S. S. S. i część 
obotulków, przeciwnych a traj- 
rowl.

Stację filtrów przy ul, Ko 
szykowej uruchomiono całkowi 
cie przy pomocy S, S. S.

Na uruchomienie gazowni i 
ramwafów przez S. S. S. wła­

dze s>ą nie zgodziły w nadiiei 
na możliwość rychłego zakcń 
czenie zatargu.

Wyłs d inek węgla ze stacji 
kokjowei również zaistnieją 
członkowie S. S. S. przy pomo­
ce albrrymich samochodów cię­
żarowych omiaterjum ydrowta.

Samochody te nie wracają 
as noc do gareiu przy rl 
Cv»rnłakow«ki*j wobec pogło­
sek o zamienionym terrors* z 
strony pewnych grup straikują- 
cych robotników. Z tego t* t po­
wodu zarządzono ochroną woi 
skową ma«zyn w instytuciacb 
mi«j«aich użyteczności public* - 
nej, oraz transformatorów ca 
ulicach.

Wczoraj przytępiły  do stra­
jku wszystkie oddziały stra ty  
ogoiowtj. Obkśatono oas jed­
nak, ł* do oołarów «tr«ś bą- 
dii* wyjeżdżał*,

W szpitalach część pracow 
ników stosuje *?*tsm bornego 
oporu.

W wr dziale xaopatre wania 
pracą porzucona przee robot 
ników, obyli członkowie S.S.S 
Iastrtucla ta więc w strajku 
obsen m w«k«£U<* swą istotną 
użyteczność. Gd»by nie opór 
włada, był. by joź uruebomłon* 
gazownia i tramwaj", Z uwagi 
na to, i* brak komunikacji 
treniwaiow«l powodują poważ­
ne utrudnienia, naiety maismsć

it  w razie przedłużenia się 
strajku, władze amieulą pogląd 
i upowainią S S.S do zajęcia 
stacji tramwajów,

R>. kowania z d legatsm 
robotników trwały wczoraj w 
minizfsrjum pracy długo. do 
póśn.j «ocy, lecz nie doprowa- 
dz'iby do porosumlama,

Ni* motna »b*ś optymisty 
can te zapatrywać się na dalszy 
prsebi*g zatargu ielli s<z weź­
mie pod uwagę tło ratorgu. 
Obrcn* pniesUsni* gabinetowe 
wiele rówoiwś utrudnia dopro 
w*dr*ala zatargu do pomyśl­
nego ro«r wiązania,

Z Górnego Śląska.
R tlac ji  Korfaafegs— fikcją,

BYTOM. (PAT). „Katto- 
witzer Zeitung" z dnia 11 
bm. podała wiadomość rze­
komo za warszawskim 
„Kurjerem Polskim" — iż 
p, Korfanty w czasie swej 
ostatniej konferencji z Ra­
dą plebiscytową w War­
szawie miał powiedzieć, 
iż widoki korzystnego dla 
Polski plebiscytu na G. 
Śląsku pozostawiają wiele 
do życzenia. P. Korfanty 
upoważnił korespondenta 
PAT. do oświadczenia, iż 
jeśli odnośny ustęp w 
„Kurjerze Polskim" jest 
prawdziwy, to nie odpo­
wiada on faktycznemu sta­
nowi rzeczy, gdyż takiej 
relacji p. Korfanty nie zło­
żył,

Rząd aiemlacki chce u f rz y ia ć  
„Sicbarbeltsw ahrą* '.

BYTOM. (PAT). Pisma 
wrocławskie donoszą, iż 
rząd niemiecki pragnie za 
piotestować u Najwyższej 
Rady koalicji przeciwko 
rozwiązaniu Sicherheits- 
wehry na G. Śląsku przez 
Komisję Rządzącą w Opo­
lu. Protest ten jednak bę­
dzie bezskuteczny, gdyż 
na mocy umowy ' plebiscy­
towej, zawartej przez Ko­
misję Międzysojuszniczą z 
rządem niemieckim w Pa­
ryżu z dnia 9-go stycznia 
1920 — Komisji tej przy­
sługuje prawo według jej

uznania, rozwiązać lub zre­
formować istniejącą policję 
na terenach plebiscytowych.

Komendant Sicherheit- 
swehry w Rybniku na wieść 
o zamiarze rozwiązania 
Sicherheitswehy, przedło­
żył Komisji Rządzącej me- 
morjał, w którym przed­
stawia groźne skutki roz­
wiązania tej straży, miano­
wicie że zwiększy się ban­
dytyzm, morderstwa, prze­
mytnictwo itp. i zapowia­
da, iż na znak protestu 
ludności górnośląskiej prze­
ciwko rozwiązaniu Sicher- 
heitswery, wybuchnąć mo- 
żn generalny strajk.

Memorjał ten Sicherheit- 
swehra ogłosiła w gazetach. 
Komisja Rządząca niewąt­
pliwie potraktuje go tak, 
jak na to zasługuje.

HIHiilm I i F rjd e rjk  III * j i i -  
c i e l i «  powietrze

BYTOM. (PAT). Pisma 
niemieckie donoszą, iż w 
nocy z czwartku na piątek 
niewyśledzeni dotąd spraw­
cy wysadzili w Rozdzieniu 
w powiecie katowickim 
dwa niemieckie pomniki 
cesarza Wilhelma I i Fry­
deryka III.

S p r a i i  S lą s la  Górnego i C ii- 
e z fń sk ia p .

BYTOM. (PAT). Wroc­
ławska „Schlesische Volks- 
zeitung" donosi, iż między 
rządami koalicji odbywają

się obecnie żywe pertrak­
tacje w sprawie Górnego 
i Cieszyńskiego Śląska, 
Istnieje podobno zamiar 
przyznania Polsce Karwiny 
i Cieszyna w zamian za 
utworzenie z Górnego Ślą­
ska niezależnego państwa 
pod egidą Ligi Narodów. 
Ta sprawa ma być także 
omawiana i ew en tu alnie  
zadecydowana na konfe­
rencji w Spaa.

Przemycanie miedzi.
Po oitdiwi)') p r(ich»«caara i 

na dworcu P«ter»bur*kjfi», o-*y 
gotowanym w-vwrvun Iraua- 
porcia 33 b«cc*lc b lenu ro**U- 
hiagn — polScIa IrolHi w* po; h- 
w c lła  «oown pr*» gotowanych 
rówolaś dn « « « a tu  i?!br symi 
tr*u»port TO'ad*< nł^źin* w 11 
to wielkich bacskach.
}ącv tan trantport o’ftiakl S. Al 
t*r cadaklarował go Uko.ooił- 
kl” gd* iaduak b!*śal tb*d*no «a 
wartość bac««k, Mtwiard <ouf. iś 
wypełniona od* ko**tow*#mi 
crtściami mo«!ętnQi»i i no Ud cła 
n*onl, pochod:ęc#ml a taboru ko 
łtj iwego.

Wartość traoiporta da *ię na- 
ra*i« ossacować na bli*ko 5 
milionów mk. Ocaywiścia cały 
prxamTcan-, — nafprawd 'podob 
ulał na front boltcaaricki — 
transport ratrtrm ano.

Bcdda on baswatpicnla «a- 
rówwo lak i pepreadoło u|«w- 
niony bilon — akocf (kowany 
prr*a władta wolakowa,

W zwlęika s prsychwycaniam 
wspomniana! miadii policla do­
konała rawic|i o nad*w c-S. Al­
tai* pray ni. ZialnH Nr.52 gdta 
c|awa«ono 4 bacaki rozmaitych 
części moaiąśnych- ora* w *kł»- 
dach firmy przawozował Fraj- 
man i Synowi* przy ul. Grzy- 
bowakir| Nr 30, gdzia wykryto 
7 krtgów miedzianych bali.

Wy kr* ta towary na razia 
zaaakwsdtrowano

Zjazd kupcov lyfuniowfeb.

Handel wyrobami trtoołowymi
*» Pci»c» so«tał zupoici** r de zor­
ganizowany na «k;)tek ogólnych 
• miro ekonomiczoych, wy-roła- 
o»ch wojna a po części i na 
ckotek oolityki wład* *k*.rbh- 
wych. Zortal oa apzrrliśowany 
w awym rozwoju i pi owadzi 
ob*cni> śywot wvaota niaacr- 
malay, s uszcrarbklem dla in 
tareaów skarbu, kon«umantów 
i nf*r aictar«2ctwany,'h. Bzs- 
czynncść krsjowago prsamytłn 
tytoniowego, brak towaru oraz 
chaos w przepisach, regulują­
cych obrót towar*ms tytooiowa- 
mi w różnych drialutcacb pań-

JO ZEF M ACIEJOW SKI.

Donmns Kusztelonid.
98)

POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

Prawa przadrnka za(trz«ś*n*.

Im wiącsj wojawodziua wgłębiała alą w cała 
życia awago małżonka i jago przyiaciół politycznych, 
tambardziaj przychód riło do przakonania, śa miara 
nieprawości tycb ludzi przepełnił* się, ta  nie dla 
narodu, ni* dla Polaki, ala dlą slabie wyłączni* słu­
żyli, wciągając w labirynt własnych zamysłów dsia- 
■łątki innych.

Stanąwszy przsd obrażam Matki Boskiej C zę­
stochowskiej, padła na kolana i pogrątyła się dłuższą 
chwilę w gorącej modlitwie.

Błagała Boga o ratunek dla ojczyzny, błagała 
o przebaczenia nieprawości, o darowani* win, o do­
puszczani* pokuty. Unosiła aię litością, zapomina­
jąc, wiedziona uczuciem, o olcprzajadnanam stanowi­
sku swam względem męża, którego jak zdrajcę od­
sunęła. zamykając przsd nim serc*.

Pokrzepiona gorącymi modłami waiwala woja-

v odzica marszałka i sakratarz*. kazała prosić Chdń 
tkisgo.

Kiedy a«ę stawił Proski i Wolzcgcn oświadczyła:
— Pani* Proski, źyeramem mojem jest, tb rś  

pan do czasu przybycią pana msrsxalks Łuka*z« 
zajął się tutaj wszystkiam. Prosją natychmiast komnaty 
p. wojawody zamknąć, prosię wszystkie papiery 
zostawić na miejscu. Nic nia mota zginąć, nic nie 
mota być usunięta, ani zniszczona. Pan, paraia s« 
kratarzu, zdasz wszystko w ręca panu marszałkowi 
i zatrzymasz aię u nas dopóki marszałek Opalińtki 
nie zjadzie. O śmierci mego małżonka zawiado­
misz wmość pen rodzinę, województwo cais, a rów­
nież i pannę kasztalankę Boiawaką. Nad zwłokami 
niech czuwa doktór, Wydasz wmość pan odpowied­
ni* zlecani* co do pogrzebu, Nalaty posłać po wo- 
jawodziców,

Wolawodziaa mówiła szybko, bazładuia, gorącz­
kowo, Chciała odrasu wyczerpać wszelkie zlecania, 
Mówiła to, co jaj na myśl przyszło, odkłada|ąc waż­
niejsze sprawy do przyjazdu członków rodziny tak 
swojej jak męża.

Obiecawszy najsoisnniej spełnić tyesania mar 
azaiak wraz z sekretarzem wyssij w chwili, gdy 
wszedł Choiński.

Powitał wojewodzinę głębokim ukłonom,
Ledwo mu skinęła głową.
— Ni* chcę — rzekła — wracać do przeszłości, 

przeszłości dla nas obojga bardzo przykrej, bardzo

Mnotnaj. Bił*ś wmość, śtaroszcicu, złym duchem 
ni*.bo.acz* k«, popałoiieś wras z nim szsrag niapra 
*»oś cl.

Choiński prebował się tłumaczyć. Ala woja- 
wcdz.ua ma chcia słuchać unilswlnień

— O nic wam lanego ni* chodziło tylko o ma­
jątek, o sutą nagrodę. Wyzyskiwałaś sytuację zręcz­
nie, jak rzadko który szlachcic.

Pan wojewoda wolną miał wolę czynić co 
uważał za stosowa*. Jeśli nagrodził moja zabiegi, 
musisl ja cenić (Odpowiednio — cierpko odparł 
Cbdńłki.

— Bóg go sądzić będzie. Między mną 
a wssmość panem uważam znajomość za skończoną. 
Motasz waazmcść pan choćby dziś opuścić Siera­
ków no ł przenieść się do „m ego klucza", którym 
cię obdarował iście po magoacku mój małżonek.

Spojrzała na Cboińikisgo dumnie ironicznie 
i chłodno.

Niechęć pani senatorowej do mnie — wiem, 
źródło główne miała w zamiarach moich poślubieni* 
kasztelanki. Trudno się dsiwić, że chciałam do 
małteńitwa doprowadzić. Ja  kasztelankę kochałam 
i kocham, Do małżeństwa z Chłapowskim nia do­
puszczę.

d. c, n.
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•twa, jak równist niepewność 
co do przvastycb losów handlu 
tego w Polsce — eto czynniki, 
wytwarzające dla kisiow<gj 
handlu tytoniowego bsrdco 
trudna warunki, nisko: zytne 
dla twórczej tnicietywy i ha- 
muląca zdrowy rozwój pow^i 
•zsi dziedziny gospodarcza).

Niedomagania naazago h a t-  
dln tytoniowego dsł» i lc js ty -  
wą warszawskim xfis»*M»oai 
kupców tabccsnych do *<*ota« 
nia do W an tow y  u» d t i tń  
15 i 16 czerwca b r. ogólno-

krajowego zjazdu kupców ga 
łęei tytoniowej.

N* xjsidsie tym małą być
o m ó w i o n e  w s s y c t a i e  biityezki 
handle* t y t o n i o w e g o  i p o w z i ę t e  
ochwaty, s m i * r z « ; a c a  d o  u z ­
d r o w i e n i a  w t o y a a k Ó K ?  ó o t y c h  
c z a s o w y c h ,

Zgłottenty, ora* r e f « r « t y  d i  
ztyid. który odbędzie sta w 
*ah Slow. prac haodl. , Z *»lna 
25, natafcy *dr««o*ać do b u- 
r* xjardo W i r i i t e t  Chłodną 
15 u . 12.

Kontrataki w rejonie Czarnobyla.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA (P.A.T) akcję celem odrzucenia sił 
11 VI r. b. Na północnym bolszewickich, koncentrują* 
odcinku i wzdłuż Berezy- cych się w rejonie Czarno- 
ny na ogół sytuacja bez była. Na froncie ukraiń* 
zmiany. Na Polesiu od- skim odbywa się planowe 
działy grupy gen. Sikor- przegrupowanie, 
skiego rozpoczęły kontr-

Dokoła przesilenia gabinetu.
WARSZAWA (telef.) Ko­

ła miarodajne oświadczają, 
że do większości, którą po­
seł Witos wraz z posłem 
Ratajem postanowili utwo­
rzyć mają nie wejść ani so­
cjaliści ani lewica ludow­
ców (Wyzwolenia). Trzo­
nem większości byliby pia- 
stowcy i Zjednoczenie Lu­
dowe. Sytuację być może 
uratuje Demokracja Chrześ-

cjańska. Nar. Par. Rob. 
woboc takie; sytuacji nie 
zamierza się angażować. 
Pozostanie nadal w ,/abi- 
necie na stanowisku prezy­
denta p. Skulskiego nie jest 
wykluczone. Przypuszczają 
że p. Skulski obejmie także 
sprawy wewnętrzne. W mi- 
msterjum skarbu zmiana 
nie przewiduje się.

TELEGRAMY,
Ogólni M s !  Plibiscjtovj.

WARSZAWA (PAT}. Mar 
anatak Sstma Wojdach Tratri- 
pcz^ńtki podjął inic|*ty»ą *»- 
w)ą**£,j* w W»rss»wie ogólacgo 
Komitatu plebiscytowego, kłów 
będsi* miał na csśts frot.rOvn.j- 
wanie postczsgólnyeb tępieją­
cych t u  kcantatów i budzić s * -  
łnteresowanty *potac*«ńt*>« 
•p raw am ip l» b i’ęyt'j»osisi W cs - 
raj w gabioaaa msregftłks S a r  
£02 adóyiD sty poaiedzaaiv. us 
kfór ca obecni byli przeditaw-'- 
ciei* pusźczagólaych komitatów 
plebiscytowych ^raz presdita  
wictaty Rsądu. Pra«d.tiW!cs*l« 
dtłctającycb w Warszawie ko 
mitetów plebiscytowych wyra­
zili uznania dla taj inicjatywy 
msrasafk* i obfacali WEpóidtir- 
ł tó  w ttej sprawi*. Na sekreta­
rz* t«*poiasg» komitatu plebi­
scytowego p. t»«r«*nłek po»o>*i 
p. Antoniego S*dsewicjia. Tym­
czasowy lokal komitetu miaści 
się przy ul. Krak. Przedmteście 
Nr. 60,

lo s f ir in e |a  F ilii .
PARYŻ (PAT). .Petit 

Parisien" potwierdza wia- 
domuść. ż e  Patek będzie 
dzisiaj konferował z Bene- 
szew w sprawie Cieszyna.

Przygolnnli alaaiiickii u  
Mazurach.■

OLSZTYN (PA.T.)—T „ t . |-  
•zy iHsjmataba&d* org«QjEa;« 
•iy obecni* a* wzór ś|*zki w 
calu niadopussents wsztlkiomt 
•iłami do przejścia tee-ytorfum 
mazurakiago pod władzą polską, 
gdyby plebiscyt wypadł dla nas 
pomyślnie. Dowodem tego jest 
ponitaza wiadomość którą o trzy­
mujemy z wiarogodnego tródła;

Na teren plebiacytowy po­
czynają napływać lotniarze sde-

a j '  b  l u o w a n - e b  r b t c r . n  w o j s k  
b * l t « c k c b .  Cceść I c h  > * K d w s «  
po< bodtt c MłNowft* Pru*k't-
ktaco. P n bi,d<« n  r . sś  wtyk- 
**ś śc< , a&t o,szoso*. juczni* 
*łtoD*tr*«n( «ą oni w Bp»a«Jo» 
l e g i ty m a c ja  g d ł t  włtśutctale r o l ­
ni p.-t- {mety ich arby a *  roboty 
ne lu łc is ln rch  waruekihcb, po- 
• O tta * / 'ajac rgscini* vrtyc>( ,wr- 
boó<( t>t m y m  r^bvtmkom 
Stwfardz, no, «t> w w alu  wy 
padkacb c w i  rzekomi robotnic? 
u a i s i ą  do Widlsrj
*• s**l«“ go j r iw d  p idob;*a«t»« 
c,ą to ia*tfttktarzy t* |r* |o rg*n t  
z«c;i  £D l u a o a j  u c : n i » c « ^ ) ’.

Przyłączinle k rnsś#  wołyńs- 
kicli do Polski.

KRAKOM (ub fjB sa j) ,  D a
Pol ki. d» wo)«wód*t«ra lubił* 
kiego i o-tata pr«Yłąc£Qn?# ro« 
ICSlStkOA N W O < i s « K  Dl"**
Wiaty k re só w  wctyó.kicb, Dub 
no, Krzemieniec, Łack, Włodzi 
młarz Wotydaki, Równo, Ssrny.

PPS. i  s lrijk  i  Warszaw!*.
W ARSZAWA (talafonem). 

Stow. Sam. Spoi, ctara aią za ­
stąpić ile m eta  roboto, w insty­
tucjach uiyteciności publicznej. 
Prasa aocjalist, akłada winą za 
■trejk na komunistów, dąftących 
do atrefku powszechnego. Dziś 
po południu w Mtn. Pracy mają 
d ą  odbyć narado rozdreygające.

Pożfczii odrodzenia
CZĘSTO CH O W A  (t.l, , | . )

do 1 czerwca w bankach ł insty­
tucjach kredytowych w Często 
chowie zebrano podpisów ca 
Potyczką na ogólną aumą z 
górą 6 milionów 700 tysięcy 
marek.

Urzędnicy starostwa Często-

flokowmia z sowietami będą 
podjęte.

WARSZAWA. Dowia­
dujemy się z bezwględnie 
pewnego źródła, że rząd 
polski zamierza w tym ty­
godniu uczynić nowy krok 
pokojowy w celu podjęcia 
zerwanych rokowań z so­
wietami.

Gościa za Spisze i Orawy 
«  Warszawie.

WARSZAWA. (PAT.). 
Wczoraj t. j. w środę przy­
jechali do Warszawy goś 
cie ze Spiża i Orawy w 
liczbie okoio 40 osób. De­
legacja ta zwiedziła już 
większe miasta jak Kra­
ków, Lwów, Poznań, To­
ruń, Gniezno. Po zwiedze­
niu osobiście szerszego gro­
du mili goście opuszczczą 
dziś Warszawę i udadzą 
się w dalszą pod óż przez 
Kraków do Nowego Targu. 
Bawi również w Warszawie 
główny orędownik Spiszą 
i Orawy, ks. Ferdynand 
Machaj, przewodniczący de­
legacji na konferencję pa­
ryską.

Bral węgla i  Łodzi.
ŁODZ (PAT.) Magistrat 

łódzki wysłał do ministra 
spraw wewnętrznych 1 po­
słów łódzkich depeszę, w 
której wskazuje na brak 
węgla w gazowni miejsco­
wej, skutkiem czego gazo­
wnia będzie musiała zawie­
sić działalność.

Fnacja popiera Polskę.
PARYŻ (PAT). Przeszło 

50 posłów do parlamentu 
przystąpiło do stowarzysze- 
niz polsko - francuskiego, 
mającego na celu jaknaj- 
większe zbliżenie obu kra­
jów.

Król B ilgós rozjomeg.
PARYŻ (PATj, P*r -

M*ea“ w»r**a u » d e i * j ę ,  t«  obr*.
d v  w  » p r y » . t i »  C  «»*■* ó ł k t ł g o  n  •  
b i d ; p r ę d k o  r . * k c ń c s o 3 <« p o  
uiyśłni*. gd-« j«-tt n w # » o p r i -
'“tśr, P.tyteft » C e s . * !  p r u ^ j m  

i p s j i s m i t w o  k t ó i *  b « i g  j a k t a g o .

Podiięjcoeanii Gćracśłęzakśw.
Z powodu ralccóct«o a VI 

Vur«n plubicc^tcwBdo w Snłoo 
wcu ł w r i « id i | a ą  Gk<iv Siąsk 
j«go iłuchaczów, ci o»tatnl roz 
•tając aią z Soinowcvm uede* 
łałi n im  następując* podzięko 
wanta.

„My Górnoślązacy składamy 
niniejszym za usilną i owocną 
pracą nsd uświadomieniem w 
«as duch* i poczuci* narodo 
wego wssTstklm saanownym 
Członkom Komitetu Plebiscyto- 
wege w Sosnowcu, esczere i 
pełne uznanie oraz eardeczne 
staropolskie .Bóg zapłać!,.

Dziękujemy t e t  a»rd*cznis 
Szum, członkiniom ,Koi« Polak' 
w Sosnowcu *a optykę i stara­
nia poczynione, celem uprzy­
jemnienia i urozmaicenia czasu 
pobytu w mieście tym Górno­
ślązakom przybyłym z pola wal­
ki przez zorganizowanie dU 
nich zabaw, odczytów, poga­
danek, deklamacji, pep sów, czy 
telai pism i. t. p.

Dziękujemy zarazem wszyst­
kim mieszkańcom miasta za 
serdeczną iyczlłwość, przyjęcia 
jakich doznaliśmy, goszcząc u 
nich. Wreszcie wszystkim tym,

którzy, rozumiejąc doniosłości 
plebiscytu i walki o Górny Ślą­
sk dla Polski — pcmogli nam 
w pracy nad pozyskaniem dla 
serc ogółu polskiego aympat|i 
i pomocy dla braci z Górnego 
Śląska—ślemy ta drogą se rd e ­
czne wyrazy podzięk!.

W jsdneśc) siła I...
Uczmv się kochać Olczyzną 

' i współbraci i zapomniawszy 
i«*r*  i błędy dątm y wspólnie 
prz*z tadność solidarne wysiłki 
do budowy Wolnej Wielkiej i 
P.ęknsj O czyzuy w myli słów 
n i s i i c . * :

.  O ile polepszycie dusze 
* • > «  o tyle polepszycie prawa 
wasz*, o tyle powiększycie 
granica wasze!...*

Kurs V/ Górnośląeaków.

Nowa afera 
priepustKowa.

W związku z wykryciem 
przez kap. Wintuszkę w 
sosnowieckim biurze prze­
pustek granicznych nieści­
słościami popełnianemi przez 
kierownika biura pana Zy­
gmunta Ossowskiego i jego 
zastępcę paDa Stelmacha, 
wspomniani urzędnicy po­
dali się wczoraj do dymi­
sji.

Dowiadujemy się, że biu­
ro przepustek w najkrót­
szym czasie przeniesione 
zostanie do Będzina i ulo­
kowane będzie w gmachu 
Starostwa. W czasie re­
wizji, dokonanej przez kap. 
Wintuszkę w biurze prze­
pustek granicznych znale­
ziono 10 wydartych z blocz­
ku blankietów przepustko- 
wych ostemplowanych in 
blanco przez władze nie­
mieckie i okupacyjne na 
G. «Sląsku, o których ist­
nieniu Starostwo nie wie­
działo.

Podobno wydano większą 
ilość takich blankietów. 
Śledztwo przeprowadzone 
natrafiło na znaczne trud­
ności i konkretnych dowo­
dów winy kogokolwiek u- 
jawnić nie zdołano.

okazało się. i e  są to te same 
kamasze (8 par), które mu w 
swoim czasie zginęły w oddzia­
le bagatowym kolojowvm dyr. 
«*arax. w czasie ekspediowania. 
Charakterystyczne, t*  sp rze­
dawca loco Sosnowiec tąde ł  za 
kam .sze mniej, n i l  płacił za nie 
p. S , kapując je w W arsza­
wie, o esem wie

DETEKTYW.

Jfówią w Sosnowcu
** do pewnego kupca zgfo 

*;ł i ty drugi kupiec—agent, pro 
nouofąc mu kupno bucików. 
Gd t«n »ię zgodził i przy ] 
izedtasy do priekarnsniił, ** |  
kupi towar tanio, buciki aabił.

Kronika.
— Nie I 'm. 50 fen. a mar­

kę naleśy płacić za numer 
.K u r  Zsgl" na co zwracamy 
uwagę sz, czytelnikom dowie­
dziawszy się i i  sprzedawcy u- 
liczni podnoszą sobie samowol­
nie ceną,

— U rzędn icy  ż ą d a ją  pens ji  
CO 10 dni. W Warszawie odbył 
się »i«c urzędniczy na którym 
poiiUoowloao domagać? sią aby 
wszystkie p ib o r r  urządaicze 
płatne byty co 10 dni. a t  do 
czssu rozporządzania nowej 
ustawy o płscsch Wniosek do- 
magaiący się aby minimum pe­
ns)! wynosi 5000 ma., a m ix - 
mum 10 tys. mk.—odrzucono 
i postanowiono starać sią o ewa 
kaację obcych poddanych z 
Warszawy wobsę braku mieit- 
k*ń d li  urzędników, którzy 
zmuszeni są mieszkać zs mia­
stem.

— Nowo cena spirytusu. 
N« mocy rozporządzenia mini­
stra sktrbn, cena sprzedatna 
spirytusu została od do. i-go 
czerwca ustalona ns 200 mk. za 
litr. C sna te będzie stosow ana; 
rów nie! J przy sp rzedały  spiry­
tusu dla aptak.

— Sen Czytamy w Odro* 
dzeniu* Saiło nam, się i e  w 
Polsce powstał nowy gabinet 
Ministrów w naetępuiącym skła­
dał*; P rezydent—M iraczewzki, 
Skarbu — Diamand, Oświaty— 
Askenazy, Wojny—Lieberman, 
Spraw zewoętrzycb—Stereszw - 
■kł, Spraw wewnętrznych —Perl 
Marynarki rabin—Psrelmutter, 
Pracy—Daszyński, -Rolnictwa— 
Kwapińcki, Zdrowia —Dreszer, 
Kultury i sztuki—Bilmont. Ro­
bót publicznych—H Markasfeld 
Kolei—Kon, Sprawiedliwości— 
Stapłro.

— E ch a  z ło ta  harcerzy .
Do wóditwo H ifca  męskiego 
Z«gł. Dąbr. skład* ntniejszem 
3 ardec«ae podziękowanie Pa 
trouztowi h-*rc«r«kiemu w Ząb 
kowicach, Zarządowi kolei w 
Ząbkowicach i Sosnowcu, Z trzą  
dowi lasów w Ząbkowicach, Do 
wódttwu Gornizcnu wojskowe­
go w Będzinie oraz Obywatel*-'

Busts ir . b ro i. m m
Rllla „S iw ick i" ,

I Magistrat miastu Będzina odda

w wjkoninii akoidaws >?obotf brukarskie
u  ulleteh i plicacb m lisla.

Materjały dostarczone będą przez miasto. Praca 
na dłuższy czas zapewniona. Bliższych inforuia- 
macji udzieli Miejski Wydział budowlany. Oferty 

składaż należy w tym wydziale do dnia 
16 czerwca r. b.

P re zy d e n t  RYPP.7S4 ■

J
W niedzielę dnia 13 czerwca

Wielki Koncert
w Parku Sieleckim z kopalni „Jerzy" 

pod dzielną batutą dyr. Wintra.
W ejście 3 marki, 727
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twu Ząbkowic za łaskawą czyn 
ną pomoc w urządzania Zlotu 
harcerskiego, a także przedsts- 
wicialom Duchowieństwa. Minia 
taratwa Oświaty Wiadz rządo­
wych, komoaalnych, askólnycb, 
Patronatów harcerskich i orga­
nizacji społecznych za taszczy-  
cania Zlotu awą obacnością i o 
kazania przdz to m łodzieży ży- 
wago zainteresowanie się ia| ży- 
ciam.

— Jak to  b y ło  z  tem i mar 
kami? Dowiadujemy eią ta  na 
podania o przapostki, opatrywa 
na markam< atamplowami, nia 
zaw sza przylapisno marki aprzv 
czapiano ia zapinkami do podań 
i tak wędrowały ona do cdaoś  
nych instancji, gdzia ja jako 
czyzta i o ie i użyte niektórzy 
funkcionarjoase mieli kolakc|ono 
wać. Poniawat aprawa ta doty­
czy akarbu Państwa ciakawi ]aa 
taśmy, ila w tam |aat prawdy?

— Z ak oń czen ie  ro k u a zk o l  
nego.w  G;mo. polr. M. Sxk. 
odbyło aia wczoraj uroczyście  
w kościółku kolelowsm , M»»ę 
św. odprawił ks. prafakt Z. Ła 
gowaki.

W czaaia M szy św. chór u- 
czannłc wykona! piania religijna 
Po M szy św . ks. prafakt w pod- 
nioaiych ałowach zwróci! aią do 
uczennic i pań nauczycialak  
podkraślajac m aczanie pracy na 
niwia szkolnej która obowiązu  
ja tak wychowawców lak i mło 
d ziat w czasie wakacyjnym  
mogącem zaw sze być odpowiad  
nio wyzyakanym tak dla w ypo­
czynku jak i nauki.

— P o ty c z k a  p ań stw ow a a  
szk o ły  Komitat propagandy po­
życz. p*ń*twowe| w szkoło zwra 
ca aią za pośradnictwamnaazam  
do zarzadów wszystkich szkól 
powszechnych, zawodowych i 
średnich z prośbą o naayianło 
na rąca lego (Tow. nayczycieU  
azkói średnich i w yiszych  ul. Bra 
cka 18) sprawozdań z przabiagu 
.D n ia  potyczki w szkole".

Sprawozdania winno zaw ie­
rać odpowiedzi na pytania: 1) 
Kiedy szkoła urządziła,D ziś ń 
Potyczki"? 2) Jaki bal przebieg 
uroczystości taj? 3) Czy .D zień  
potyczki w azkola” był poiącso  
ny z podpisywaniem potyczki 
państwowa)? 4) Na jaką sumą 
podpisało potyczką w szkole 
nauczycielstw a a na jaką — mło 
dziat bądź rodzica młodzieży?  
Poniawat sprawozdania ogólna 
z d iia itlności komitatu propaga 
ndy potycki państwowej w sske- 
ta ogłośona bądzia niebawem, 
rzeczą pożądaną jaat, aby za 
rządy szkół nadesłały sprawo 
zdania swoja faknajpiędzej, w 
katdsm  bądź razie d. 15 czer­
wca r. b. Srewoadanie winno 
bać podpisana przaa kierownika 
W ykaz szkół, która wzięty 
czynny ndsiai w .D niu  potycz  
ki w szkolą* i w mityngu mło 
dziaty  szkolnej będtie również 
ogłoszony,

—  W y sta w a  p rac u c z e n ie .  
W niedzielę 13 czerw ca od g 
2 do 6 w 7 kl azkola S. Pcdka- 
jowej odbędzie sią wystawa 
prac uczenie.

W ejścia betpłcta*.

—  Srsbro za  granicę. W  
dniu 9  km. około godziny 2 p. 
południu, w pociągu katowic­
kim małżonkowie Isaak i Klara 
Andermanowia z  Boczacza uda­
jący aią do Ameryki, usiłowali 
przew ieść za granicą w koszu  
z bielizną ukryta oa doia 2 
lichtarza srebrna 1 mssialnicz- 
ką, 1 naczynia do kooftor, 6 
łyżek  s tó ł., 5  łyżeczek  dn her­
baty, 9  widelcy, 6 pod«taw*k 
do n oty  wagi około 6  funtów  
i przepuszczani zostali prr»z 
urzędnika komory celna), któ­
ry dokładnej rewizji nia prze 
prowadził, a jak to zauw aśył 
jeden z tragarzy, podobno A* - 
darroan, zbliżając sią do urząd 
nika miał w rąku zwiniąta

I dwa banknoty po 20 dolarów.
Zawiadomiona o tam policia 

kolejowa, zatrzymała A odsr  
rnanćw i prowadsi w te) spra­
wia dochodzenie. Andarman 
za przeniesienia kosza do w« 
gonu proponował tragarzowi 
100 - 200 mk. a miał sią w* - 
razić, ta  przeniesieni., w alu  
do pociągu k ontow ało  go oko 
io . , .  1000 mk. i wszystko na- 
prótnol

— U c iek in ierzy  przed w o j­
s k o m , Od pewnsgo c-aaiu da 
Z»g'ąbta ściągać zaczęły znaczna 
ilości poborowych, którz* *j* 
td ta ją  sią tu z całej kongre­
sówki za przejścia granicyVfiaro 
wują ucłakiniarty przed weja 
kiem znaczne sumy bo naw* i 
po 3 —6,000 tysłący marek. N»j 
więc«j„ Szczuoaków  kieruje sio 
na C seladź i Bobrowniki. Cz t -  
by władne nia urządziły obławy 
na tych zuchów?

Wielu z uciekinierów okrywa 
sią w domach prywatnych lub 
w hotelach, zamieszkując tam 
pod różnymi pretekstami. Skła­
dają sią przeważnie z żydów  
a ułatwiają im ucieczką rów­
nież żydzi— różni „agenci od 
spraw granicznych”.
Należałoby zwracać uwagą w 
pociągach na tskieb panów.

— Z zabawy na plebiscyt 
i dar dla Piłsudskiego. Dnia 
6 b. m. w parku im. K ościu­
szki w Czeladzi, odbyła sią Za­
bawa na plabtsoyt i na' dar 
Narodowy dla Jó**f« P.ilsud* 
kiego. Podczas Zabawy prze 
mawiał kapitan Szcsaraki, kłó­
c i ło  ensrgicsne, prawdziwie 
żólaisraka m ow a, nacechowana 
uwielbianiem dla Naczelnika 
Państwa i wiarą w świetlani, 
przyszłość Narodu, wzruszyła 
serca słuchaczy. Pod kierun 
kiem p. Wł. W ójcikłewicz* 
dzielnie popisywała sią drużyn* 
harcerska z Saturna. P. No­
wakowski, nauczyciel z Cesia  
dzi, zorganizował z dzieci 
szkolnych przedstawianie, rod* 
przyfąte przez publicem ść  
Poczt*, sprzedaż kwiatów, tańe* 
.i t. p, ^rozroalcsły aabawą, któ 
rej razultst fioansowy wyraził 
sią suma 8170 rok. 70 fen., po­
dzielonych w różnych cząściach  
na plsblscyt i dar dla P.łaud*- 
kiego. Komitat Zabawy nw ate  
z* miły obowiązek złożyć na 
tam miefscu podziękowania  
wszystkim osobom, które przy­
czyniły sią do tek w ydatnego

powodzenia zabawy, w szcze­
gólności zaś pp. nauczycielom 
z C za lsd t i ,  *’rsżakom, harce­
rkom I-si i XV aj drużyny i 
orkiestrze z Saturna.

—  Z a g łęb ie  a  p o ty c z k a  
p a ń stw o w a  „T wo Beairoie 
one* kopsEui C se ladź  postano­
wiło nab«ć po ty czk ą  m ń t tw o  
wą są  milion rosrek. U rzędn i­
cy i kasa p rsa ro rnośc i tegoż 
T-w®. rów aież  n ab ęd ą  pożyczką 
ze milion roar*k Pożądane by 
ł tb y  *>ba inne T  wa poszły za 
przykładem  T-w a Bszimien, 
kop. .C z e lad ź”

— R e p e tu a r  T eatru  D ziś
w  soboty dn a 12 czerwca r. 
b. o fcodz. 3 i pół p. p. tea tr  
d«|e przedstaw ienie dl* mło 
dzieży .C hrześn iak  Wojenna* 
L r*  w w 3 akt. M H inneg i

Wiec,< ram o godi. 8 pre 
miar* .W  sspooach mieniąc- 
k k h ” *z*uka w 4 akt. Ren* 
Bl>*> 'e. G ó w n a  rola odł**«,r*ą 
pp. D attaiawaks, R nacr,  Troi*- 
nowsice, D*hro.*«ki, Ferski, 
F rankow ski,  T«ń*łn, W loiess-
ki«W'C* i tani,

W p r* >  gotowaniu .K ocha  
nck  i  o b ło k ó w

— Trt c c a d e r o - k a b a r e t  d»- 
je sr-ó"* nowy imnajałcons* pro 
gram. Pało* zacięcia i humoru 
K uplet®  p. Stelli B i ł n a r r » w a l -  
»i*ta * Hryczn*m rsp e - tu e rf  m p 
Elwicy H o-bsc tew ik i* ! p No«ret 
UŁsennica I iydory  Dunk»n b u  
dzi d u t#  is jąc ia  nader  po 'l*ga  
lącem tsńcero, a L id! d«t P^ns  
w* swój bra«»uro«>y i*p*r«a»r 
Zm ów no tacie c lak p'«ŚDi u trzy­
m ane »a to ci* odpowiednim 
-ceny kabaretowej w iobmym 
etylu.

K o m u n i k a t .
Urządzony staraniem Stowa­

rzyszenia Przemysłowców Me­
talowych Pokaz Obrabiarek w 
pawilonie mechanicznym Poli­
techniki Warszawskiej, wzbudził 
żywe zainteresowanie nietylko 
kół zawodowych, lecz i robo­
tników metalowców, oraz mło­
dzieży. W  godzinach popołu­
dniowych i w święta przyby­
wają na Pokaz liczne wyciecz­
ki zbiorowe. 721

I

Zaręzerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK”
w Dąbrowie Górniczej.

165

■■■■■■■■
Od fydawniciwa
W  zależności od przy­

działu papieru przez Zwią­
zek Prasy, oraz wskazań 
rządu wymagającego oszczę­
dność w wydawnictwach 
pod względem papieru,zmu­
szeni jesteśmy nieco po­
mniejszyć rozmiar naszego 
pisma. Pragnąc jednak u- 
trzymać „Kur. Zagł.“ na 
poziomie pism, odpowiada­
jących zadaniom publicy­
styki zwiększymy objętość 
pisma do sześciu stronnic 
conajmniej cztery razy ty­
godniowo, poczynając od 
najbliższej niedzieli.

Spółka Wydawnicza 
. R u r  Zagł."

Dr. m ed ycyn y

Józef Hulocz
ordynuje w  ch orob ach  w en e  
ryczn ych  sk ó rn y ch  i w ew n ę  

trznych
od godz. 4 i pół do 1 wieczorem. 

BĘD ZIN P l* c  3-o M a a  Nr 3.

obm urow yw anie kotłów , maszyn. cegielnie, 
w apienniki buduje i urządza

inż. Roman Z. Ciesielski 
Warszawa ul. W artcka 11 m. 31, (el. 110-66.

553

Z p raw am i szk ó l p a ń stw o w y ch

8-o kł. Gimnazjum Filologiczne Żeńskie

Heleny Malczewskiej
w  Zawierciu, ul. Sadowa 4,

zawiadamia, że zapis uczennic przed wakacjami 
trwać będzie do 20 czerwca. Po wakacjach z a ­
pis uczennic rozpocznie się 17 sierpnia, a egzatrń- 

na 23 sierpnia. Początek roku szkolnego 
26 sierpnia.

Zjazd ogólnokrajowy

Kupców gałęzi tytuniowej
odbędsie l i t  w Warszawie w dn. 15, 16 e ierw ci b. r. w Iokiln S tow arij- 

n e n ii  Pracowników Handlowych, Zielna 25, o gedt. 10-ej ra io .
Porządek obrad Zjaida obejmuje punkty następujące:

1) ZorgHiigpwaei* ogólno krajowego Związku Kapców gałęzi tytuniowej.
2) Handel wyrobami tytuniowemi, a rozporządzenia obowiązując* w zakre- 

lie  tego handlu,
3) Spożycia wyrobów tylnniowynh jako źródło dochodów akarbowyeh (Han­

del prywatny a monopol paiitw ow j),
Komisja organizaoyjna naprana naintereiowano oaoby do jakaajliez- 

aiejszego ndiiału w powyłaiym njeżdiie i do aglaiiania referatów, w opra­
wach dotyczących handlu wyrobami tytuniowemi. i

Zgłoszenia referatów oraz zawiadomienia o zamiarze uozeatniozenia 
w zjeździ* naleły przysłać do dn. 12 ezerwoa b. r. pod adreiem Komisji 
Organizacyjnej Zjazda

Warszawa, Chłodna 15 m. 12.
Komiaja Organizaoyjna Zjazdu 
Kopców Gałęzi tytoniowych

2 irzą d  Polskiego Związku Zawodowego Pricownikdw Przemysłowych 
i Hendlawych v  Zagłębiu Oąlrow skiim

zwraca się do pracowników

przemyśla żelaznego, Jiut, Cementowni, 
przędzalni i t. p. fabryk całego Zagłębia,
o wydelegowanie mężów zaufania do lokalu Związku w 
Sosnowcu, Warszawska Nr. 6, w sobotę 12-go czerwca 

b. r. o godzinie 5-ej po południu, w celu powzięcia 
bardzo ważnych uchwał.

KITKI o»-■ I I I  n l  miętej, te  tył­
ka Lanolinowy pader

dla dzieci

„Puder Dzidzi"
z matką Kogutek 

natyehmfazt uauwa oprzatoló i zaezer- 
wieaienie ekóry u  d z i e o l .  hurtowa 

aprzedaż aa Zagłębie,
v  Skład, d p i  M. Jagiełłowie?, 

Sosiowlec.

W  .4 *1 •r '

m m i  • . . .
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DROBNE OGŁOSZENIA

U  d orosłych  i d z ie  
ct ch arak ter zd o l­
ne śc i, p rzen oacze
n ie
(czego unikać, co p rzed­

siębrać) określa na podstaw ie badać  
naukow ych (ukształtow ania głowy, ]in- 
jl  rąk  i pisma) Paychofizjoloi D r  P e ­
t e r s e n .  Sosnow iec. K ołłątaja 6, II 
p ię tro  (Mikc łajewska). Cod.. ,ennie od  
4 do 7-e) po południu W  w ypadkach 
katalepsji, letargu, lunatyzm e manji 
niepokoju pom oc o każdej porze. 680

P a ń stw ow y  U rząd P ośr jJ n i  
ctw a  Pracy

Sadow a nr. 6 poleca służbę dom ow ą, 
rzem ieślników , a także niew ykw alifiko­
w anych . sb o tn ikó*  1 robotn ice, kan ­
dydatów  do term inu oraz ru tynow a­
nych bluralistów , b iuralistk i maszy­
n istk i, techników  p. P ośredn ic tw o  
bezpłatne. 683

Z aginęła
legitymacja żyw nościow a na  2 osoby 
w ydana przez M agistrat m. Sosnow ca 
na  im ię Bronisławy K rajean. Znalazca 
zw róci do K urjera_______________ 732

U c z e a ic a  
uczeń klasy ósmej poszukują lekcji 
w iadom ość w aduainistracli. 733

P otrzeb n y
chłopiec do roznoszenia gazet. W ia ­
domość K antor W. Bykowskiego, Bę- 
dzin ul. M ałachowskiego________ 735

J« s t  do  sp rzed an ia
kożuch z syberyjskich baranów  za 
dw adzieścia tysięcy m arek W alcownia 
.R en ard  dom  N r. 4 735

Fryzjerski
subjekt potrzebny. N owopogońska 6 
_________________________________ 729

Z a s t ę p c a  
z p rak tyką  sądow ą potrzebny  na czas 
w yjazdu. 2-3 godziny dziennie. P ier- 
waza w iadom ość w K rujerze 728

P otrzeb n i
do kraw ca damskiego: spodniczarka 
podręczna do ok tyć i czeladnik. Ul 
Czysta N 4 W oskobojnłk 715

Uczeń ki V 
Gimn. Państw , w  Sosnow cu poszuku. 
je kondycji, na wieś za utrzym anie. W ia­
dom ość w A dm inistracji K urjera Zagł,

716

713

A p tek ę
kupim y zaraz. A dres prosim y podać do 
A dm nistracji .K urjera* pod  Nr. 717. 
    717

M eb le
pluszowe salonow e sprzedam , M arjacka 
Nr. 10 m. 7  ̂ 718

Ż dolni
ślusarze i tokarze po trzebn i są zaraz 
Zgłaszać się osobiście. Dźwignia S os­
now iec W iejska 6 (daw n, J  Kruszyński)

723
Motor

elektryczny 1 konny do sprzedanie 
K ościelna N 2 M azurkiewicz 723

W ydawcy: Spółka W ydawnicza s Kurjer Zagłębie”. Tłocznia * „Spółki Wydawn. „Kurj. Ż tg i.” Redaktor Jóset Maciejowski.


